
C ena  4 0 0  M k . N ależy tość  pocztow a  op łacon a  ryczałtem .

PRENUMERATA WYNOSI:
w Kaliszu miesięcznie 10.000 Mk. 
Z odnoszeniem do domu 12.000 Mk. 
Na prowincji z przesyłką
pocztową....................... 14.000 Mk.
Zagranicą.................... 28.000 Mk.

Cena pojed. egzemplarza 400 Mk.

GiZETi KALISKA
Pismo codzienne, polityczne, społeczne i ekonomiczne.

CENA OGŁOSZEŃ:
Za 1 wiersz non. lub jego miejsce na 
str. 1.2.3. ro. 1.500, w tekście m. 1.000 
Nekrologi 1.500 mk. zwyczajne 800 mk

ADRES REDAKCJI i ADMINISTRACJI 
Kalisz, Al. Józefiny 1. Tel. Ks 91. 

Otwarta od 9—12 od 2—6 po poł.
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Pasy transmisyjne skórzane i gurtowe wszystkich wymiarów.
Worki jutowe na 5 i 6 pudów mąki. 1138
S z p a g a t .
Gazę oryginalną szwajcarską.
Oliwę motorową wszystkich numerów.
Smar „Tovottau i do wozów.
Pakunki azbestowe, grafitowe, klingeryt oraz wiele innych artykułów technicznych w zakres 

młynarstwa wchodzących, posiada stale na składzie i w każdej ilości

Dom Handlowy
ZJEDNOCZONYCH MtYHARZy w Kaliszu

ul. W rocławska 41. Telefon 220.
Koks wagonowo z pierwszorzędnych koksowni górnośląskich dostarczamy natychmiast

po cenie konkurencyjnej.

solidnej ro&oty

: W STYLU MODERNE :

K om plety :
STOŁOWE
SYPIALNIE
GABINETY
SALONY
FOTELE klubowe w  skórze

p o l e c a  n o w o o t w o r z o n y  M a g a z y n  w  K a l i s z u ,  ul. D o b r z e c k a  8 ,
(fabryka W eyera). 1149

KLINIKA CHIRURGICZNA
m  P O Z N A N I U ,  ul. M ickiewicza 22.

Przy  klinice pod kierow nictw em  specjalisty: 
Z ak ład  R o n tg e n a ,  D ja te rm ia ,  lam pa kw arco­
w a (sztuczne górskie słońce), m asaż wybracyjny, 

e lek tryzacja  i t. d.

CENY UMIARKOWANE. 1070

LOSY
Loterji Pań. do ll klasy nadeszły
i zam ien iać  m ożna do dnia 10 czerw ca  rb.* 

w kantorze „G azety Kaliskiej" Al. Józefiny  i ,

ZAKŁAD LECZNICZY
W  P A R K U .

Sezon letni rozpoczął się 1 maja.
Zakład posiada najnow sze urządzenia  w odo­

lecznicze, apara ty  do elektryzacji, naśw ietlań  i 
m asaży, G abinet R oentgenow ski, o raz pracow nię 
analityczną, pensjonat z kuchnią d ietetyczną. 
S ta ła  opieka lekarska na m iejscu.

O rdynują lekarze:
D r. E. Z b o r o m i r s k i
(choroby nerw ow e) od 11 do 1.
D r. A. D r e s z e r  (choroby w ew nętrzne i 

dziec.) od 4 do 5 po poł.
D r. T. P a w ło w s k i  (choroby kobiece i 

akuszerja) od 4 do 6 po poł.
P rócz  tego  konsultacje  lekarzy specjalistów . 

954 Z A R Z Ą D .

<z: GD CO GD CD CO GD

HA RATY!!!
Ubiory męskie i okrycia 
damskie oraz garderobę 

dziecinną 
poleca fir.

„ W y g o d a “
ul. JSTowa 2 I piętro.

Ceny jak za gotówkę. a
c3 c a c p c o c a e a c D g a



2 GAZETA' K'AKISKA! — 3 czerwca 1923 roku ■Na 122

Ceny najniższe 
fabrycznie. 0 0 M  HANDLOWY Ceny najniższe 

fabryczne.

F. DZIERŻAWSKI i S-ka
SKLEP 

GOTOWYCH 
UBRAŃ

W A R S Z A W SK A  1 3  (obok cukierni Szauba)
otrzymał nowy transport garniturów, palt gumowych, ubrań skautoskich, ubrań 

dziecinnych, bluz uczniowskich i roboczych, 1111

Ceny najniższe-fabryczne. Przyjmuję towary w komis.

Horny w ybór to w aró w
na sezon jesienny i zimowy oraz wszelki asortyment materjałów

letnich posiada

S k lep  F a b ry czn y
Fabryki Sukna w Opatówku

d a w n ie j  F ie d le r a  Sp . A kc.
sprzedaje hurtowo i detalicznie PO CENACH FABRYCZNYCH. 

Ulica K o śc ie ln a  w  O patów ku. B u d y n ek  F a b r y c z n y . 976

T e b e G R f t M y .
SEJM.

WARSZAWA', (telefonem od wł. kor.).
Posiedzenie w dniu 1 czerwca.
Marszałek komunikuje, iż Prezydent Rze­

czypospolitej udzielił dymisji gabinetowi Gen. 
W ładysława Sikorskiego a zamianował Prezesem 
Rady Ministrów p. Witosa, poczem wymienia 
skład gabinetu.

Po odesłaniu do Komisji w pierwszem czy­
taniu ustawy o parcelacji i osadnictwie i ich sfi­
nansowaniu, głos zabrał Prezes Rady Ministrów 
p. Witos. W itają go oklaski u P iasta i prawicy.

Mowa Premjera Witosa,
WARSZAWA', (lei. od wł. kor.). Rząd, któ­

ry  m a zaszczyt dzisiaj przedstawić Wysokiej Iz­
bie. opiera się na zaufaniu stronnictw , które po­
stanowiły powierzyć tem u  Rządowi realizację 
określonego program u. W ten sposób zostanie 
usunięta ujem na cecha Rządów parlam entarnych 
za które nikt nie ponosi! wyraźnie odpowiedzial­
ności i co Rządowi musiało utrudnić stalą  i sy­
stem atyczną pracę.

Rząd stoi na stanowisku ogólno-pauslwo- 
wejn, nie uważając się wcale za Rząd party jny:

pomimo zaś, że opartym  jest na większości poi 
skiej, dalekim jest od myśli prowadzenia polity­
ki szowinizm w stosunku do mniejszości naro­
dowych

W zakresie polityki zagranicznej Rząd kro­
czyć będzie wypróbowaną już drogą pokojowe­
go współżycia z sąsiadami, stojąc równocześnie 
da straży suwerenności i interesów Państwa.

Punktem wyjścia dla polityki zagranicznej 
jest zawsze świadomość, że w wielkiej świato­
wej wojnie zwycięstwo m ocarstw  sprzymierzo­
nych nad państwam i centralnem i, a szczególnie 
nad Niemcami, położy podwaliny zjednoczenia 
i niepodległości naszej Ojczyzny.

Prem jer stwierdza z radością, że stosunki 
polsko-francuskie i polsko-angielskie rozw ijają 
się w sposób nader pomyślny. Z Włochami łą­
czą nas względy nietylko natury  cywilizacyjnej 
j politycznej, ale i gospodarczej. Rząd dążyć bę­
dzie do jaknajwiększego zbliżenia i z innemi pań 
stwaini sprzymierzonemi i stowarzyszonemi.

Jednocześnie zadaniem polskiej polityki za­
granicznej jest przyczynienie się do racjonalne­
go ukształtowania stosunków między Państw am i 
powstałemi na gruzach państw  centralnych.

Pragnąc z Niemcami utrzym ać popraw ne 
stosunki sąsiedzkie, zdecydowani jesteśmy bro-

Dr. CZAJKOWSKI
prześwietlania i fotografje rentgenowskie, 

elektryzacja i naświetlania 1099
w chorobach wewnętrznych i nerwowych. 
KALISZ, ul. Ł ó d z k a  10, dom Kuniga I piętro, 

telefon Na 49.
Przyjęcia od godziny 9 —12 i od 3 —5 po poł.

Dr. P. Klinger |
b. s ł .  o r d y n a to r  s z p it .  w o j s k .  W

specjalista chorób wenerycznych w  
i skórnych. Ł

(wlewania, srezepiouki, analizy krwi na syfilis). ^  
Przyjmuje codziennie: panie od 2 - 3  O K

panów od 4 —7 | 3
SR w Niedziele i 4w^eta* p s n i i  od 12 1
£  W Wleazieie 1 «ta - panów od  10-12 V
KALISZ, T o w a r o w a  3, I p ię tr o .  W

Skład Futer
B-Cl PINKOS i S-ka w H a

przeniesiony został
z ulicy Babinej N ° 1, na u l ic ę  W r o c ła w sk ą ,
róg Wiejskiej Ms 2, (dom W-go Zagnera I piętro). 

T e le fo n  Ms 252.
Skład zaopatrzony został w najnowszą futrza­

ną galanterję, palta damskie i męskie, oraz skóry, 
błamy krajowe i zagraniczne. Przyjmuje się rów­
nież wszelkie zamówienia w ten zakres wchodzące.

Polecając się łaskawym względom Wpp:
1056 Z poważaniem B>cia PINKUS.

nić nieugięcie stanu naszego państwowego posia­
dania, o partego nietylko na traktacie" W ersal­
skim, ale lakże na naszych prawach historycz­
nych narodowych i m oralnych. Polska pragnie 
szczerze zrealizowania zawartego z Rosją trak ­
tatu pokojowego we wszystkich punktach. Nie­
stety, rząd sowiecki, oporem w wykonaniu swych 
zobowiązań oraz czynami, które wstrząsnęły 
sumieniem całego świata przeciwstawia się usi­
łowaniom wejścia z Rosją na drogę norm alnych 
warunków międzynarodowego współżycia poli­
tycznego i gospodarczego. W stosunku do Gdań­
ska. Rząd użyje wszystkich środków, aby znie­
wolić władze Wolnego Miasta do ścisłego dopeł 
nienia wszystkich obowiązków w stosunku do 
Polski. Traktatem  W ersalskim na Gdańsk nało- 
żoiiych. Polska musi mieć wolny dostęp do 
Bałtyku w pełnem znaczeniu tego słowa.

Rząd z największą troską starać się będzie 
o utrzym anie arm ji polskiej na drodze trwałego 
rozwoju i postępu, a zdając sobie sprawę z wiel­
kich potrzeb z aopatrzeniai wyposażenia arm ji z 
jednej, a trudności finansowych z drugiej stro­
ny — uczyni wszystko aby utrzym ać silę zbroj­
ną Państw a na odpowiednim poziomie. W sp ra­
wie tak doniosłej dla obrony Państwa, jak prze­
mysł wojenny. Rząd jdążyć będzie do uniezależnię 
nia Się od granicy.

Dążąc do uporządkowania adm inistracji, 
Rząd położy nacisk na konieczność zespolenia 
działalności organów różnych gałęzi adm inistra 
cji I i I I  instancji, zgodnie z postanowieniam i 
Konstytucji, oraz na jaknajrychlejsze uregulowa 
nie ustro ju  samorządowego i jego podstaw finan­
sowych w gminie, powiecie i województwie Rząd 
nie będzie tolerować żadnych wykroczeń w tym 
dziale, a z drugiej strony okaże pewne zrozumie­
nie dla potrzeb pracowników państwowych wi 
granicach możliwości skarbowych.

Dla rozwinięcia akcji oszczędnościowej zo­
stanie ustanowiony osobny komisarz rządowy 
z szerokiemi prawam i. Dochody państwowe bę­
dą wzmocnione przez wysoki podatek m ajątko­
wy progresywny. Jednocześnie Rząd będzie 
przygotowywał reform ę walutową i wprowadze­
nie złotego do obiegu oraz założenie banku emi­
syjnego. Przez podtrzym anie kursu m arki pol­
skiej oraz przez zabezpieczenie zaopatrzenia ryu
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majestatu postać króla, w koronie, złotolitej z 
berłem w dłoni.

Pendant do obrazu króla stanowi portret 
Księdza Biskupa Zdzitowieckiego, wyobraża on 
sędziwego dostojnika Kościoła naszego, o pięk­
nym dobrotliwym pełnym charakteru obliczu w 
fioletowym stroju biskupim, tejże barwy piusce 
na głowie i złotym, wysadzonym kosztownymi 
kamieniami, krzyżu na piersiach — w naroża 
nikach herby: Zakonu Franciszkanów i miasta 
Kalisza.

Wszystkie zaś obrazy, wytrzymane w stylu, 
posiadają w owalach archaizowane napisy‘ ła­
cińskie, oraz bardzo bogate ramy złote.

Obrady te, dostosowane do barokowych skle 
pień refektarza klasztornego, są nietylko piękną 
ozdobą i dziełem talentu artysty, lecz wymownie 
świadczą o patrjotycznych’uczuciach Francisz­
kanów kaliskich, którzy dali piękny i godny na­
śladowania przykład uczczenia pamięci tych lu­
dzi, którym kościół i klasztor istnienie swe zaw­
dzięcza. BOHUSZ.

Nk 122

Z wycieczki dziennikarskiej
Stało Się już przywilejem zjazdów zawodowych 

prapy, ze każdiy z nich kończy się wycieczką towa­
rzyską pewnej liczby uczestników na kresy rozległej 
naszej ojczyzny. W obecnej chwili, gdy oczy całego 
politycznego świata Skierowane są na, zatąrg nasz z 
wolnem miaptem Gdańskiem, które, nie zadawalając 
fcię z roli, jaką mu wykreślił traktat wersalski, przy­
brać umiłuje wobec Piofeki rolę przedstawiciela butnej 
Gernianji i Ipa minjaturoWym iswoim terenie, wbrew 
własnym interesom handllowym i politycznym, roz­
piera §ię niczem wielkie suwerenne mocarstwo, wy­
braliśmy, jako teren najszej wycieczki Pomorze, oraz 
przylegający do niego okrawek polskiego m oiza .
, i Wycieczkę zorganizował warszawski Syndykat - 
praPy z (Syndykatem prasy prowincjonalnej byłej Kon­
gresówki, a kierownictwo jej objęli pp.: Jan Czem­
piński, członek redakcji „Kurjera Warszawskiego** z 
ramienia Syndykatu warszawskiego i redaktor Jan 
Siecinpki, wiceprezes Syndykatu prowincjonalnego. .
,Zapijało się na uczestników 40 przedstawicieli ozien- 
pikarfstwa wszystkich dzielnic polskich, oraz 8 pań.
, , Uzyskawszy od' ministerstwa kolejowego specjalny 
wagon kolejowy pulmanowęki na cały okres zamie­
rzonej wycieczki, wyruszyliśmy z Warszawy 19 o.nr. 
wieczorem. Pierwjszym etapem wycieczki był Toruń,

do którego przybyliśmy w Sobotę o godzinie 8 rano’ 
in y v i t im  na djworcu przez prezydenta miaista, p.‘ 
Michałka, oraz zaistępcę, wojewody radcę Wal. Zapalę, 
udaliśmy Się do wilh wojewody Brejskiego, który' 
pomny, (swoich dawnych ścisłych z dziennikarstwem 
stosunków, zaprosił wycieczkę do swojej siedziby i 
podjął ją gościnnie śjtuadaniem. Zwiedzi iśmy następ­
nie kolejno (szereg i nstytucjkim iejs k ich, a w pierwszym 
rzędzie wspaniale urządzoną rzeźnię, elektrownię sta­
rożytny ratusz torunski i Muzettm miejskie, iO godzinie 1 w południe w dworze Artura odbył 
Się objad, wydany przez miasto, na którym przedsta­
wiciele miejscowych czynników powitali gości szere­
giem przemówień, na które odpowiadali kolejno: re­
daktor Sadzewicz, Czempiniski i Maciej Wierzbiński., 

Wycieczka do parku miejskiego, celem obejrzenia 
nowego pomnika Moniuszki, którego odsłonięcie na­
stąpiło nazajutrz z okazji zjazjdu Towarzystw śpiewac­
kich Pomorza, dopełniła programu fcbkogodzinnego - 
pobytu w Toruniu.

Do Bydgoszczy przybyliśmy w godzinach popo­
łudniowych. Na dworcu oczekiwał prZybywiającyęh 
imieniem miejscowego komitetu Gecl. i eskja ę zawiló^ł 
do hotelu Leninga, gdzie oczekiwały zamówione kwa­
tery. Kilka godzin popołudniowych zużytkowano na 
zwiedzenie kilku, największych zakładów przemysło­
wych Bydgoszczy', będących dumą i chlubą; nietylko 
miajSta i dzielnicy pomorskiej, ale całej Rzeczypospo­
litej Polskiej.
, , Bydgoszcz jest jednem z miast, które z przyszło­
ścią przemysłową Polski najściślej związane Skrzęt- 
ność pracy zdziałała tu cuda przez ostatnie trzy lale 
niepodległego bytu dzielnicy pomorskiej, Miasto, je­
dno z (najpiękniej w Polsce rozłożonych, nad jnalowui- 
czą Brdą, ufundowało się przemysłem pierwszorzęd­
nym, zaopatrującym całą Poijskę w wyroby żelazne i 
techniczne. Uspławiona Brda ze swejni sławnymi ślu­
zami przy ujściu do Wijsły ułatwia znakomicie eks­
port zboża i d!rzeiv!a i Wprawia, że dziś Bydgoszcz . 
(stała się emporją handUową, do której ciąży cały 
ruch ekonomiczny. Cóż dziwnego, że w tych warun­
kach miasto, liczące 120,000 ludjhości, wysunięte w 
głąb dzielnicy pomorskiej, dąży do ł^cziiości z Po­
morzem, żąda wydzielenia go z województwa poznań­
skiego,, mając wszystkie warunki zostania stolicą wo­
jewództwa pomorskiego.

Z wielkich zakładów przemysłowych zasługuje na 
zanotowanie niedfaWlno uruchomioną fabryka towar 
rzyStwa akcyjnego „Kabel polski**. Olbrzymie gma­
chy fabryki, położone o 3 kilometry za miajstem, zaj­
mują przestrzeń kilku morgów, i dominują /daleka 
nad fabryczną częścią miasta. Jest to placówka pań­
stwowego znaczenia, produkująca wszelkiego rodzaju 
przewody elektryczne do siły i światła, jak również 
kable telefoniczne d ‘a stacji miejskich i na potrzeby

armji Towarzystwo to powstało z inicjatywy Banku 
Związku Spółek Zarobkowych w Poznaniu i oparte
Z n* kapiła *Ch wyfąCżnic Pokkich. Piękny teren fabryczny położony pomiędzy Spławną rzęką Brda 

3 Pżosą i ynją kolejową, daje możn0śę wielkiego roz- 
S ^ a n i a s i ę  fabryki, a nowoczesne urządzenia tech­
niczne i zefspół tachowćoW, prowadzących fabnke 
f°^ uF  Jak najlepsze nadzieje pomyślnego rozwoju 
tego tak ze wszech miar pożytecznego przedsiębior-

^icczorem w salj hotelu Leninga podejmowało 
miasto wycieczkę dziennikarską bankietem, na ktćrv 
przybyli przedstawiciele miejscowego towarzystwa o- 
ra?> i3"0 reprezentant wojskowości jenerał lung, do- 
wodta 15 dywizji. W szeregu powitalnych toastów, na 
które odpowiadali kolejno przedstawiciele Syndykatu 
przewijała się świadomośjć siły przedstawiciel miej­
scowego przemysłu, czujących odpowiedzialność swo­
ich ąadan i dumnych z tego, co już dokonać-zdołano 
w odjnemczonem mieście. Nie brak też było aluzji do 
dzisiejszych stosunków Polski i Gdanśka i silnego 
zaakcentowania woli dó czynu, któryby utrwalił pań­
stwowe prestige rządii polskiego. W. P.

Podwoić czujność.
Niemiec, len sprawca wojennych burz.

Ten oszust, zbrodniarz bez miary,
Ten bram piekielnych światowy stróż.

Chce nowe wzniecić pożary.
Jak piskorz tak się wykręca wciąż.

Od wersalskiego traktatu 
i „gruba Berta“ dlań racji miąższ,

Łódka podwodna dlań atu.
Moskal bankructwa dobiegłszy bram,

Z pełną frazesów stodołą.
Czego się chwycić nie wie dziś sam.

1 patrzy tępo w około.
Komunizm. Państwo na wskroś mu zżarł.

Śmiertelne czuje już drgawki.
Co więc ma czynić? Też będzie parł 

Do wszechświatowej ruchawki
Oba te wrzody, bankruty dwa,

Ująwszy w dłonie obuchy,
Gdy ich złość wściekła do czynu p*ba, 

Patrzą na siebie, jak druhy."
Wiedzą, że samym świat trudno zmódz.

Świat, co też w wojny tkwi pleśni.
Więc pójdą razem grabić i tłuc,

Robert i Bertrand współcześni

TAJEMNICA KRÓLOWEJ
14)

POW IEŚĆ Z ANGIELSKIEGO. 
(Streszczenie)

Pokój, do którego służący icli wprowadził, 
był bardzo duży i dobrze umeblowany. Na stole 
przy ścianie stały butelki i różne zakąski.

Baronowa zapaliła papierosa i skierow ała 
się do wyjścia.

— Wrócę,—rzekła: za kwadrans.
Długo patrzała na Duizę i wyszła do dru 

giego pokoju. Luiza podeszła do stołu i zaczęła

-  Proszę, jedżpan, — rzekła niedbale: są 
sandwiche i whisky z wodą sodową, a może pan 
woli brandy?

— Nic nie chcę,—stanowczo rzekł Rayson: 
przyszedłem, ażeby pomówić z panią.

Dziewczę roześmiało się, odwróciło głowę 
w stronę gościa i śmiało spotkało jego spojrzenie 
Światło elektryczne odbijało się w jej włosach.

Ubrana bjda w tąż samą czarną suknię, 
w której była w tą noc niszczesną.

— Dlaczego pan to zrobił? — spytała.
— Co zrobiłem? zdumiał się Rayson.
— Dlaczego pan nie wspomniał o ninie przy 

badaniu.
— Nie wiem,—odrzekł ponuro.
— Naraził się pan na podejrzenia. Pan ry­

zykuje b y ć  może dla tego, ażeby mnie osłonić? 
Dlaczego to?...

— Prawdopodobnie jestem szaleńcem, —• 
rzekł smutnie: lecz czy mi należało mówić o 
tern, że pani była w mieszkaniu Barnesa... Prze-* 
cież...

Tak, z pańskiej strony to wspaniałomyśł 
ność, za którą powinnam podziękować panu' 

Nic potrzebuje podziękowań,— odrzekł 
ostro: chce tylko wiedzieć, czy mam słuszność. 
Chcę, żeby pani opowiedziała mi, po co była 
w miezskaniu podobnego człowieka, ito  jeszcze 
/. kluczem ukradzionym.. Chcę wiedzieć, co pani 
wiadomem jest o zabójstwie?

— I to wszystko? — spytała.
— Czy tego nie dosyć? — krzyknął podnie- 

eony.
Ma pan prawo zadać mi te pytania, — 

powoli rzekła Luia: i ja nie mani prawa odmo-* 
wić panu odpowiedzi. Lecz ja nie mogę... nic 
nie mogę panu odpowiedzieć.

Rayson był przygnębiony. Nie tyle słowa, 
iie ton ich powiedziały mu, że sprawa beznadziej 
na. Długo patrzał na dziewczę^ i naraz wściekle 
rzucił się ku niej.

— Nie trzeba! — krzyknęła Luiza i wyciąg-* 
nęla ręce. jakby broniąc się. Niech pan się nie 
gniewa. Zlituj się pan nademną.

Lecz Rayson ostatecznie stracił panowanie 
nad sobą.

— Zlitować się nad zabójczynią! złodziejką! 
— krzyknął: nie. Dość się wycierpiałem. Jutro 
opowiem całą prawdę. Pani go zabiłaś, a potem 
poszłaś do pokoju i ograbiłaś... Straszne! stra*
szne!...

Na dziewczę histeryczny atak Raysona wy­
warł zupełnie niespodziewane wrażenie. Uspo­
koiła się widocznie i drwiąco rzekła:

— Może pan mówić. Nikt nie prosi pana
0 milczenie. Jeżeli pan żałuje, to idź do policji
1 wyznaj. Podziękują panu za te wiadomości.

Rayson przeszedł się po pokoju. Drwiny 
dziewczyny otrzeźwiły go. Zaczynał żałować 
tych słów, które rzucił jej w gorączce. Kiedy

spotkał się z nią twarzą w twarz, poprzednie 
wzburzenie prawie że znikło.

— Proszę, niech pani posłucha, — rzekł 
mimowoli nagadałem niepotrzebnie. Nie mam 
żadnej podstawy rzucać takie oskarżenia. Lecz..

Chciała zatrzymać go.
— ...Lecz mam prawo spytać, co pani robiła 

w mieszkaniu Barnesa, i co wiadomo pani o jego 
zabójstwie. Proszę pamiętać, że jeżelibyni nie 
ja, to musiałaby to pani opowiedzieć przed 
mniej bezpiecznymi ludźmi.

— Wiem to. — rzekła cicho: i za to wdzięcz 
ną jestem panu niezmiernie. Lecz z zabójstwem 
Barnesa nic mnie nie łączy. Wiem, że narażał 
się on na niebezpieczeństwo, osobiście myślę, że 
zasłużył on na taki koniec, lecz żebym tylko mo­
gła, byłabym go uratowała. Oświadczam panu, 
że nie brałam żadnego udziału w uduszeni ty tego 
łotra, którego pan znał pod nazwiskiem Maury­
cego Barnesa. Lecz przyznaje, że wiedziałem po­
wód, dla którego został on zabity, choć nie wiem, 
kto był faktycznym zabójcą. Przyznaje, że by­
łam w mieszkaniu jego celem dokonania kr;>„ 
dzieży Oto wszystko, co mogę panu powiedzieć.

Rayson zbliżył się do niej.
— Dość! Wie pani, do czego się. przyznałaś?
Dziewczę osłabło. Podeszła do stołu i napiła

się wody sodowej.
— Mój Boże! Luizo, tyś popełniła przestęp­

stwo teraz ukrywasz się pod obcem nazwiskiem, 
— ciągnął Rayson.

— Nie, noszę nazwisko mej matki. Ojciec 
Wypędził mnie z domu, i mam prawo wyrzec się 
jego nazwiska.

— Gdzież pani się teraz obraca i kto pani 
jest? — rzekł Rayson z ciepłą nutą w głosie.

— Nigdzie się nie obracam, — odrzekła spo­
kojnie Luiza: jestem odtrącona D C. N.).
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ku w podaż zboża, będzie się starał Rząd pow­
strzym ać wzrost drożyzny. Jednocześnie Rząd 
zwalczać będzie spekulację i lichwę drożyźnianą

Dla poczynienia niezbędnych nakładów  za­
równo w dziedzinie przedsiębiorstw państw., jak 
i w dziedzinie rozbudowy miast, oraz reform y 
agrarnej będzie uruchomiony nowy system kre­
dytu publicznego; oparty na złotym polskim. 
System ten winien uruchomić znaczne środki z 
łona naszego własnego społeczeństwa, na cele 
publiczne, przeznaczone; służyć on będzie rów 
nież jako ułatwienie dopływu kapitału zagra­
nicznego. W dziedzinie przem ysłu i handlu Rząd 
będzie szedł po linji wyzyskania pryw atnej ini­
cjatywy. Jednak, m ając na względzie interes 
państwowy Rząd będzie się przeciwstawiał wszel 
kim wybujałym nieuzasadnionym roszczeniom 
pryw atnych osób czy organizacji i w dziedzinie 
niepomiernych zysków. Ze szczególniejszą ino 
że niż dotąd troską i pieczołowitością Rząd zaj­
mie się kwestją drobnego przem ysłu i handlu 
oraz rękodzieła. .

Rozwój rolnictwa, jako podstawy sil gospo 
darczych narodu, dozna szczególniejszej opieki i 
pomocy ze strony Państwa. W dziedzinie gospo 
ciarki leśnej, dla ochrony od rabunkow ej eksplo­
atacji, Rząd nie cofnie się przed wydaniem za-, 
kazu wywozu drzewa zagranicę. Prócz tego wy 
da Rząd zarządzenia celem zaopatrzenia ludno­
ści w drzewo opałowe. Uważając przeprow a­
dzenie reform y rolnej za jedne z najważniej­
szych punktów program u swego, Rząd podej­
mie niezwłocznie pracę zmierzającą do usunię­
cia wszelkich przeszkód, jakie dotąd na drodze 
do urzeczywistnienia tej wielkiej reform y stały. 
Chodzi tu o zagwarantowanie minimalnej ilości 
obszarów państwowych martwej ręki i pryw at­
nych podlegających parcelacji, która wynosić 
winna conajm niej 400 tys. morgów rocznie.

Celem przyspieszenia odbudowy kraju  Rząd 
zamierza wejść na drogę zapewnienia poszko­
dowanym zasiłków i kredytu państwowego oraz 
ułatwienia im nabycia m aterjałów  drzewnych 
przez zrealizowanie ustawy o daninie lasowej.

W dziedzinie kolejnictwa będzie Rząd siał 
na stanowisku sam owystarczalności budżetu ko­
lejowego. W tym kierunku zamierza Rząd pod­
dać gruntownej rewizji obowiązujące obecnie ta­
ryfy i ustosunkować je do kosztów przewozu i 
wartości rynkowej i przewożonych towarów. Za­
razem dołoży Rząd wszelkich starań celem in­
tensywnego rozwoju sieci pocztowej, telegraticz- 
nej i telefonicznej.

Rząd poświęci baczną uwagę sprawie wycho 
wania publicznego, starając się. aby w możliwie 
krótkim czasie wszystkie miejscowości były wy 
posażone w szkołę powszechną. Szczególniejszą 
troską Rząd pragnie otoczyć szkolnictwo zawo­
dowe.

Zgodnie z Konstytucją, Rząd przystąpi do u- 
chylenia wszelkich ograniczeń Kościoła Kato­
lickiego, jak niemniej innych wyznań, nie da­
jących się pogodzić z wolnością sumienia i wy­
znania

Rząd dążyć będzie do uregulowania stosun­
ków prawnych stania sędziowskiego. Niebawem 
będzie Sejmowi przedstawiony projekt jednolitej 
ustawy więziennej dla całego Państwa.

Rząd nietylko nie zamierza uszczuplać praw 
robotników, przyznanych im w ustawach o- 
chronnych i ubezpieczeniowych, lecz będzie sta­
ra ł się pogłębić je i rozszerzyć, zwłaszcza w za­
kresie ubezpieczeń społecznych. Jeżeli na prze­
szkodzie wzmożenia produkcji krajowej będą 
stały pewne trudności ekonomiczne i gospodar­
cze, to starać się będzie usunąć te przyczyny, 
lecz nie kosztem obniżenia warunków m aterjal- 
nej i społecznej egzystencji mas robotniczych.

To są zasady, którem i Rząd zamierza się kie 
row ać w wykonaniu powierzonego mu zadania. 
Wszyscy obywatele, którzy na gruncie praw a 
stać będą, znajdą u Rządu pełne zrozumienie 
swych potrzeb. Z drugiej jednak strony Rząd 
świadom jest, że urzeczywistnienie wielkich za­
dań, jakie stoją przed Państwem, wymaga soli­
darnego wysiłku wszystkich, a nie tylko czynni­
ków rządzących. Rząd żywi pełne przekonanie, 
że oparty o zasady słuszności i sprawiedliwości, 
daleki od wszelkiego imperjalizmu, potrafi skie­
rować zdolności, wypróbowanego w patrjotyź- 
mie Narodu Polskiego do współpracy z innemi 
narodam i dla własnej jaśniejszej przyszłości i 
dobra całej ludzkości.

P. expose Prem jera, Marszałek zam knął 
posiedzenie, wyznaczając następne na dziś (so­
botę) o godz. 10 rano. Na porządku dziennym 
m. in, dyskusja expose Prem jera.

Posiedzenie wczorajsze trwało zaledwie 45 
min., z czego przemówienie Prem jera zajęło pół 
godziny. Mowę Prem jera przeryw ały często 
różne okrzyki na  lewicy, śmiechy i ironiazne 
brawa. .       w_i— w—— — *
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SENAT.
WARSZAWA' 2. (tek od wł. kor.)
O godz'. 5.10 popol. Marsz. Trąm pczyński 

otworzył posiedzenie Senatu, na którem  po wy­
czerpaniu porządku dziennego Prem jer Witos 
powtórzył swoje expose, wygłoszone w południe 
w Sejmie.

Wyjazd Przezydenta Rzeczypospolitej.
WARSZAWA 2. (lei. od wł. k o r) .
Wczoraj o godz. 2 popol. pociągiem nadzwy 

czajnym wyjechał do Łodzi p. Prezydent Rze­
czypospolitej wraz ze świtą.

Bolszewickie .ćwiczenia gazam i trującymi.
LWOW. Donoszą z nadgranicza rosyjskie 

go o uowem okrucieństwie bolszewickiem.
Przed tygodniem odbywały się ćwiczenia 

wojskowe w okręgu Turczyna i Litynia dla zba 
dania siły nowych gazów trujących.

W tym celu władze bolszewickie zebrały wy 
brakowane konie i skażanych na śmierć więź­
niów- politycznych, których przywieziono koleją 
z Odesy i skutych umieszczono na terenie ćwi­
czeń gazowych..

Siedemdziesięciu nieszczęśliwców padło 
ofiarą gazów.

Zatruci gazami pochodzili z Białej Cerkwi i 
byli skazani na śmierć w kwietniu.

..ćwiczenia odbyły się wobec osławionego 
..generała" Frunze i gen. Primakowa.

Dekoracja biskupa łódzkiego.
E0D 2. Dnia i-go czerwca udekorował wo­

jewoda łódzki Rembowski orderem  Polonia Re- 
slituta ks. biskupa łódzkiego Tymienieckiego.

Jtfielfti naród c*ci tóieffticfj 
swycfj synów

I najprzód czci łych, co najcenniejszy dar 
Boga — życię_za Ojczyznę oddali, ale czci i tych, 
co Mu zasług$bgęni usz em przodowali i Imię Je­
go wśród swoich obcych wsławili.

Przyw alona głazem Polska żyta, bo z każ­
dego pokolenia dawała krw aw ą ofiarę w wal­
kach do życia;, a z tej krwi serdecznej rodziły się 
wieszcze duchy narodu, co w słowach, barw ach i 
tonach cierpienia i nadzieje nasze swoim i obcym
oddawali.

1 w całym świecie, gdziekolwiek nie rozumia 
no skargi mistrzów słowa polskiego, rozumiano 
drgającą bólem i tęsknotą za utraconą Ojczyznę 
muzykę FRYDERYKA CHOPINA.

Ku czci tego Pieśniarza bólu i tęsknoty pol­
skiej bijemy dziś w dzwony na całą Polskę, na 
świat cały.

Odezwą się echa z za gór, z za mórz, ale 
najprzód niech odezwą się w rodzinnym Jego 
kraju. Bo pieśń Chopina — jak pacierz matki, 
jak pierwszy zasłyszany szum burzy i trel słowi­
czy, i miłości słowa w yryła ślad na każdej pol­
skiej duszy.

Więc niechaj w pomniku Chopina polskie 
Cegiełki stanow ią jego podstawę.

Niechaj pomnik ten stanie w stolicy naszej 
jaknajrychlej, byśmy, patrząc na uduchowione 
oblicze Mocarza polskich tonów, czerpali na­
tchnienie ku wyśpiewaniu lak potężnego hym nu 
wskrzeszenia Ojczyzny, jak głęboką była po 
stracie Jego pieśń tęsknoty.

Warszawa, 3 czerwca 1923 r.
W imieniu Komitetu Budowy Pomnika Cho­

pina w Warszawie
W ydział Wykonawczy 
Prezes ANTONI PONIKOWSKI 

Wice Prezesi:
Ignacy Baliński, Marjan Niedzielski A rtur 

Oppman.
Skarbnik: Franciszek Karpiński.

Sekretarz: Janusz Rabski
Członkowie: St. Benzef, K. Broniewski, Z. 

Kaczyński, J. Kowalewski, P. Maszyński, A. No- 
waczyński, H. Potocki, W. Rabski, A. Radwan, 
S. Rotterm und, M. Sobańska, W. Wanke, J. 
Stecki, A. Stamirowski, S. Klobski, 'A. 'Andrze­
jewski, S. Solański.

Ofiary można składać do Pocztowej Kasy 
Oszczędności na conto 05*50 oraz do Redakcji 
pism,
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CUKRY Warszawskie
W  w dużym wyborze. ‘‘• B

KALISZ, Ł a z ie n n a  Ms 13 II p.
Tamże wielki wybór iosr

RESZTEK manalakturjr.
Eeha przeszłości.
W klasztorze O.O. Franciszkanów w Kalin 

szu została o tw artą wystawa obrazów artysty-* 
m alarza p. Szczepana Andrzejowskiego. W śród 
pięknych akwareli zw racają uwagę cztery por^ 
trety fundatorów i benefaktorów kościoła i klasz 
toru OO. Franciszkanów nabyte w celu przi'oz- 
dobienia refektarza zakonnego.

0  wartości artystycznej portretów  tych 
świadczy wymownie artykuł konserw atora zani 
ku królewskiego na W awelu w Krakowie, pro- 
fesora politechniki, dr. Adolfa Szyszko-Bahusza, 
który zwiedzając w towarzystwie p. prof. Raci­
borskiego pracownie artystyczną p. Andrzejew*, 
skiego zamieścił taką recenzję w „Kurjerze Łódz 
kim 1 z dnia 31 m arca t. r.

„Uczczenie pamięci fundatorów  i benefakto- 
rów kościoła 0 0 . Franciszkanów w Kaliszu"

Starożytny Kalisz, jeden z najdawniejszych 
grodów W ielkopolskich, położony był pierw ot­
nie na prawym brzegu Prosny w miescowości ba 
gnistej, zwanej dziś Zawodziem i Starem .Mia­
stem — dopiero Bolesław Pobożny, udzielny 
książę kaliski w połowie 13 wieku, ze względów, 
strategicznych, przeniósł Kalisz na lewy brzeg 
Prosny, na terytorjum  na jakiem do dziś istnie- 
je. Bolesław razem z żoną swoją Bł. Jolantą, 
zm arłą jako zakonnica w klasztorze ’Klarysek 
.w Gnieźnie, łącznie z innymi cenniejszymi budo* 
wlani i w nowym Kaliszu, ufundował w 1257 i\ 
kościół gotycki pod wezwaniem św. Stanisława 
do dziś istniejący oraz klasztor 0 0 .  Franciszka­
nów sprowadzonych z Asyżu z Włoch, których 
pierwszy gw ardjan Jan  z Bolonji był spowiednic 
kiem na dworze książąL kaliskich.

Starożytny kościół i klasztor Franciszkański, 
cenny zabytek architektoniczny Kalisza, był u« 
miłowaną świątynią licznych pokoleń patrycjatu  
miejskiego — dzieląc dobre i złe losy m iasta w, 
długim szeregu wieków, przetrw ał do dni na­
szych, a 0 0 .  Franciszkanie, którzy skasowani, 
w okresie zaboru rosyjskiego, z chwilą odzyska-i 
nia niepodległości, powrócili do swej odwiecznej 
siedziby, wezwani przez Sędziwego Pasterza Dje- 
cezji Kujawsko-Kaliskiej Ks. Biskupa Zdzito- 
wieckiego, rozpoczęli gruntow ną i staranną resla 
urację świątyni i klasztoru pod fachowym kie­
rownictwem konserwatorskim  prof. J. Racibor­
skiego.

Dzięki godnej uznania ęnergji gwardjana, 
ks. Maurycego Madzurka oraz pietyzmowi tego 
zakonnika — patrjo ty  dla zabytków przeszłości, 
kościół i klasztor, po usunięciu z niego aresztów, 
policyjnych został odrestaurowany w pierwot­
nym stylu gotyckim z zachowaniem wszelkich 
zasad wiedzy konserwatorskiej.

Gwardjan klasztoru pragnąc uczcić funda­
torów i dobrodziejów zakonu oraz pamięć ich 
przekazać następnym pokoleniom, zamówił w 
pracowni znanego artysty m alarza p. Szczepana 
Andrzejewskiego w Łodzi, olejne portrety  fun­
datorów: Bolesława Pobożnego, żony tegoż Bł. 
Jolanty oraz benefaktorów klasztoru: Kazimierza 
Wielkiego, który wzniósł refektarz zakonny i na­
wy boczne świątyni, i Biskupa Djccezji, ks. Ka­
zimierza Zdzitowieckiego, któremu Franciszka­
nie zawdzięczają pow rót swój do Kalisza.

Artysta z powierzonego mu trudnego żąda­
nia wywiązał się znakomicie. P ortre t Bolesława 
Pobożnego wzorowany na dostarczonych przez 
konserwatora Województwa, prof. J. Racibor­
skiego, pieczęciach współczesnych itp. wzorach 
wyobraża naturalnej wielkości postać Bolesława, 
z profilu, w kołpaku książęcym zdobnym per­
łami, w barwnej, spiętej agrafa, opończy, cha- 
rakteryzującej wiek 13, trzymającego w dłoni 
akt erekcyjny klasztoru.

P ortre t BI. Jolanty wyobraża ascetyczną 
zakonnicę w czarnym habicie Klarysek, zwró-t 
coną eto krzyża wspartego na głowie trupiej — 
poza Bł. Jolantą, jako symbol porzuconych god­
ności, widać, na tle wzorzystego adamaszku, koł­
pak książęcy t -  w  ręce lewej złoty model ka­
liskiego kościoła.

Portre t Kazimierza W. jest dokładną kopją 
wianego obrazu Jdatejki, wyobrażającego pełng,
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Myśmy wpośrodku! Tu zbój, tani zbój!
Nęcą ich chat naszych dymy!!

A m y? Jak głupich baranów rój,
Za łby się ciągle wodzimy.

Ślepi i głusi, zgubiwszy ster.
Pod wodzą partyjnych trutni,

W rogom Ojczyznę niesiem na żer,
Wśród swarów partyjnych kłótni.

Tak być nie może! W tern zguba tkwi, 
•Trza jedność krzewić wśród tłumu, 

Trza by niewoli wiekowej dni,
Tchnęły w nas szczyptę rozumu.

Tak być nie może! Tu zbir, lam zbir,
Z nich każdy Polski szmat garnie,

A nas niezgody pokrywa kir,
W ieczystych swarów męczarnie.

Polacy! Rzućcie metody złe,
Zrozumieć chciejcie, na Boga,

Ze w całym świec i ekip i i wre.
Źe burza niesie się sroga.

Gdy odblask Polski całkiem  wam zgasł, 
W ciągłym partyjnym poswarku,

W róg was pogodzi — w stosowny czas 
Stawiać nam stopę na karku.

W. BUCHNER.

KRONIKA.
— PRZYJAZD PREZYDENTA RZECZYPO 

SPOLITEJ DO KALISZA.
Już od samego rana miasto przyjęło w y­

gląd świąteczny. Domy udekorowane flagami 
balkony dywanami i kwiatami, w wielu miejscach 
wywieszono portrety p. Prezydenta. Zanim po­
damy szczegółowe sprawozdanie z pobytu Do­
stojnego Gościa. Dziś notujemy, że pociąg Pre­
zydenta przybył zgodnie z rozkładem o godz. 
9-ej z rana na dworzec Kaliski pięknie udekoro­
wany. .

Na dworcu oczekiwała Prezydenta kompil­
ują honorowa 29 p. Strzel. Kan. ze sztandarem  
i orkiestrą, która przy wyjściu Prezydenta z 
wagonu oddała honory wojskowe. Po przyję­
ciu kompanji honorowej do prezydenta z krót- 
kiem przemówieniem zwrócił się p. Karol Wy­
ga nowski, poczem szpalerem Straży ogniowych  
korowód pojazdów udał się do miasta, gdzie u 
rogatki powitał Prezydenta Rzeczypospolitej p. 
Koszutski imieniem m. Kalisza. Od rogatki po 
jazdy z gośćmi udały się ulicą W rocławską i 
Warszawską, po obu stronach których stały sto­
warzyszenia. do kościoła św. Józefa, gdzie pow i­
tał p. Prezydenta w imieniu duchowieństwa ks, 
Prałat Ploszaj. poczem odprawioną została Msza 
Święta. Po Mszy Prezydent W ojciechowski u- 
dał się do Starostwa, gdzie przyjął delegacje 
wszystkich wójtów i pisarzy oraz 20 sołtysów  z 
powiatu. Następnie w gabinecie Starosty odby­
ła się prezentacja wszystkich przedstawicieli 
władz i organizacji kaliskich.

W imieniu Redakcji ..Gazety7 Kaliskiej" p. 
J. Radwan ofiarował w  stosownej okładce numer 
poświęcony P. Prezydentowi Rzeczypospolitej. 

.Gdy to piszemy godż. 11-a P. Prezydent udaje 
się do gmachu Sądu Okręgowego na uroczyste 
posiedzenie Rady Miejskiej.

Entuzjazm ogólny. Tłumy ludu zalegają 
w szystkie ulice którymi przejeżdża Prezydent. 
Porządek panuje wzorowy.

— DO WSZYSTKICH OBYWATELI ZIEMI KA­
LISKIEJ.

Harcerstwo polskie, którego szczytne idjeały z 
całą pieczołowitością są pielęgnowane przez liczne 
zastępy naszej ukochanej młodzieży, rozwija się w 
całei Polsce ku jej chwale i potędze, po zawdzięczać 

'w dłużej mierze należy naszemu społeczeństwu, rozu­
miejącemu doniosłość istnienia harcerstwa i wnika­
jącemu w głąb duszy harcerza, jako symbolu fczłowdeka 
ideału.

To też otoczywszy harcerzy swoją opieką, win­
niśmy okazywać im w każdej potrzebie nadal pomoc 
.1 należyte zrozumienie. Liczne zastępy naszego har­
cerstwa rekrutu,ą się z różnych sfer narodu, bowiem 
Kio jego szeregów7 pną się dzieci wszystkich kl^s i sta­
nów, widząc w Harcerstwie jedynie przymioty prze­
czystej duszy człowieka oraz możność zdobycia tę­
żyzny ciała, co w przyszłości ma stanowić ideał bo­
haterstwa narodowego. 1 ,

Nadchodzi obecnie okres wakacji. Hąreerze za­
możniejszych rodziców pojadą pa letnie wywczasy, gdy

Wszystkim tym, którzy wzięli 
udział w odprowadzeniu dro­
gich nam zwłok naszego syna  
i brata

M a  Krasuckiego
a w szczególności Żyd. Orga­
nizacji Skautowej „Haszomer- 
Hacair", oraz p.p. profesorom  
i kolegom zmarłego, serdeczne  
dzięki składa

RODZINA.
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tymczasem biedniejsi skazani zostaną na przebywanie 
w czasie [upalnych mięsiętey w murach miasta, spoglą­
dając jedynie tęsknym okiem w dal, na niedostępną 
dla nich polską wieś.

Lecz temp zapobiec mogą harcerskie kolonje let­
nie, których (urządzeniem pragnie zająś się grono lu­
dzi dobrjej woli, ale do urzeczywistnienia tego pro­
jektu potrzebna jest Zbiorowa pomoc materjalna.

To tez za pomocą tej odezwy zwracamy się z 
gorącym apelem do ofiarności wszystkich, by łaska­
wie zechcieli poprzeć te zamierzenia, składając ofiary 
w pieniądzach ew. w naturze na ten cet’.r , fnazwisko Je­
go wdzięcznemi zgłoskami wyryje się w sercach ha,- 
cerzy, w Sercach tych dzieci, które w my&l swego' ha­
sła cźuWać będą nad czystością duszy polskiej i w 
przyszłości potęgą i chwałą Rzeczypospolitej.

Ofiary pieniężne przyjmuje Adm. „Gazety ;Ka- 
liskiej“ .

i — Z NARODOWEJ ORGANIZACJI KOBIET.
Zarząd N ar. Org. Kobiet zawiadamia, że w dniu 

4 czerwca w poniedziałek o godz. 5-ej popołudniu w 
Banku Ziemi Kaliskiej odbędzie się zebranie udzia­
łowców Pracowni Czapek. Bez względu na ilość człon­
ków zebranie będzie prawomocne.

— ZWIĄZEK INWALIDÓW W. RZ. POL*, skła­
da serdeczne podziękowanie wszystkim ofiarodaw­
com, którzy złożyli fanty na loterję fantową na cel 
inwalidów wojennych.

— SPRAWOZDANIE z ząbaw.y i lott r ,i fan owej 
urządzonej dnia 10-go rnajia r.b. na rzecz Związku 
Inwalidów Wojennych Rz. Pol. wynosi przychód mk. 
3.162.500, rozchód' mk. 2.081,140, -czysty zysk wynosi 
1.081,360 mk.

— WYSTAWA ROLNICZA jW CZĘSTOCHOWIE.
(I.P.P.) Centralne Towarzystwo Rolnicze komu­

nikuje, że z powcjdju trudności organizacyjnych termin 
‘otwarcia wystawy w Częstochowie został odjł0żony na 
miesiąc sierpień r .  b., a czas jej trwąnia ograniczony 
do 2-fCh miesięjcy. j ! ! I ! IA

— PpDZIEKpWANIE.
N iniejszem składia się serdeczne „Bóg zapłać" 

panu Dr. P. Klingerowi za interesująco Wygłoszony 
(odczyt w dniu 11 ma;ja, z którego dochód został; prze- 
znaczony na sieroty i chorych. j j

MARJA UMIŃSKA ZAKRZEWSKA. ,
, -  ZE SPORTU.
i W niedzielę, dnia 3 czerwca r. b. o godz. 4-ej 

popołudniu w Nowym Parku odbędą się zawody w 
piłkę nożną mięjdzy U(. K S., a I-szą d r. ż,. „Venetia“ 
z Ostrowa oraz bieg okrężny 4000 metr. , ,

— URZĘDY POCZTOWE PRZYJMUJĄ 
OSZCZĘDNOŚCI ZŁOt OWE.

Od dnia 16 czerwca wszystkie urzędy pocztowe w 
państwie rozpoczną przyjmowanie i wypłaty eszędno- 
ści Złotowych w P. K. O. Dotychczas PL. K O przyj- 
im;u,ie i Wypłaca osźczędhości Złotowe jedynie w kasach 
P. Ku p .  w Poznaniu, Warszawie i Katowicach. U- 
rzędy pocztowe będą wystawiały książeczki oszczęd­
nościowe, opiewające na złote i przyjmowały wkłady 
w markach polskich po kursie dziennym złotego poi. 
Maksymalna jednorazowa wpłata w urzędach poczto- 

' wych określona została na 100 zł. pól.. Wypłata bez­
zwłoczna w urzędzie pocztowym, za okazaniem ksią­
żeczki oszczędnościowej ustalona została na sumę do 
10 złp. Wyższe sumy będją wypłacały urzędy poczto­
we, po przesłaniu dio P. Ki O. (w W arszawie wypo­
wiedzenia. O kursie zł. poi. min. skarbu będzie te­
legraficznie zawiadamiało urzędy pocztowe. ,

— KRADZIEZ SKÓR.
Skorupski Jlpzef zameldował, iż w nocy z 26 na/27 

Mb. m, skradzioąo z podwórza przy ul. Nadwodnej 6, 
dwie skóry będące w wyprawie wartości 600,000 mk. 
Skóry dzięki cnergji urzędu śledczego odnaleziono 
w Błaszkach gdzie aresztowano Jagodzińskiego Ka­
zimierza i Wilczaka Tomasza mieszkańców m KaJi- 
®za.

— WYKRYCIE ZŁODZIEI.
Swego czasu pisaliśmy o kradzieży szpagatu, mą­

ki' i 4 ręczników na szkodę Helfgota Szmula zamiesz­
kałego przy ul. Krótkiej. Przeprowadzone dochodze­
nie ustaliło iż sprawcą tei kradzieży jest znany z daw­
niejszych sprawek Piotr Lewandowski zamieszkały ul. 
Ciasna 113, u którego też znaleziono tylko ied'en ręcz­
nik. a resztę zdołał już gdzieś sprz.ća. Lewandow­
skiego przesłano do dyspozycji -Sądu P. I. okr.

— ECHA A1ERY CUKROWEJ.
Boretti Alfred', o którym już pisaliśmy, został 

aresztowany i oddany do dyspozycji Sędziego Śled­
czego. . (

; — ECHA BURZY.
W czasie burzy czwartkowej piorun wpadł przez 

komin w gmachu Rzem. Chrzęść, do pieca kuchni, 
gdzie na Szczęście nikogo nie było.

— ZNALEZIONA torebka czarna damska pod­
czas targu na Nowym Rynku; jest do odebrania w 
JComiSąrjacie Pol. Państwowej.

— NIEW£ASCIWA JAZDA.
W ciągu ostatnich 2 dni posterunkowi Pol H, 

sprowadzili do Komisariatu w celu spisania proto- 
kułu za jazdę rowerami w parku miejskim w miej­
scach niedozwolonych,- Lelki era Józefa, Skowrona 
Hersza Blocha Benjamina, Prechla Pinkusa, Rosin- 
kiego Mieczysława, Jasińskiego Szczepana z którech 

spisano protokuły i oddano p0d sąd. Sądzimy, że su­
rowe kary nafuczą raz niesfornych jeźdźców p-orzatfku 
i stosowania się d(o przepisów.

ZJiAZD WYCHOWANCOW SZKOŁY REAL­
NEJ' dyr. W WRÓBLEWSKIEGO W WARSZAWIE.

Komitet Organizacyjny Zjazdu /Wychowanców „ 
Szkoły Realnej dyr. W. Wróblewskiego, wyłoniony na 
zebraniu W d(ulu 6 bjm. podaje do wiadomości wszyst­
kich Kolegów z Jat 1901 —1923, iz termin Zjazdu wy­
znaczony został na dzień 6 i 7 października r  b. , 
WszyBcy koledzy z (lat powy ższy eh-prósz en i są o zMa- 
szame adresów własnych', jak również inofrmacji q 
Kolegach dio biura Zjazdu, mieszczącego (się wyGmachu 
obecnego Gimnazjum im. Tadeusza Czackiego, W ar­
szawa, Składowa 3. (Wszystkie pisma polskie proszone 
są o przedruk powyższego.

— ZJAZD OŚWIATOWY W. £ODZl.
W (liniach '213 i 24 czerwca b.r. odbędzie siięf w £o- 

1 , Ja,Z<- .^legatów instytucji kultural-ho - oświato 
wy-ch, działających n a ;terenie Województwa Łódzkie- 
g°. j x

i Zjazd ma na celu skoordynowanie prący oświa­
towe; W Okręgu Szkolnym Łódzkim oraz wprowadze­
nie w nią planowości przez oparcie jej na racjonal­
nych podstawach.

. Na Zjazd zostali zaproszeni działacze oświatowi 
z Wapszawy Poznania, i £odzi, którzy W odpowied- 
nich referatach z punktu widzenia praktycznego po- 
rusza zagadnienia, dotyczące różnych form i kierun­
ków pracy oświatowej wśród dorosłych.

, .^iższych informacji w sprawie programu Zjazdiu 
udziela Oddział Oświaty Pozaszkolnej Kuratorjum O*
Okólne °  g0 £ódzkiego’ vvzSA:<lnie Inspektoraty

— n r .  21 „ILUSTRACJI POLSKIEJ" wyszedł i  
zawiera interesującą treść, na którą składają się mie­
dzy lnnemi ciekawe zdjęcia z pobytu szefa sztabu 
angielskiego gen. Earl of Cavana w Polsce oraz mar­
szałka Locha w Krakowie; zdjęcia z uroczystości od­
słonięcia pomnika w Olkuszu na cześć bohatera pow­
stańca 63 roku pułkowmika włoskiego F r. Nullo; if- 
roczylste uruchomienie przez p. Prezydenta Rzecz­
pospolitej zakładd Wodno - elektrycznego w Gródku 
na Pomorzu (5 rycin); pogrzeb ofiar zamordowanych 
w warszawskiem więzieniu przez zbuntowanych więź­
niów (2 ryciny); sport kolarski w Warszawie (1 ry­
cina) ;  ̂otwarcie Sezonu wioślarskiego w Warszawie 
(2 ryciny); sokół konny we Lwowie (2 ryciny); wiel­
kie wyścigi w Czechosłowacji (2 ryciny); portret po­
sła polskiego w Berlinie p. Madeyskiegjo, i Kruppa 
von Bohlen, skazanego przez sąd francuski na 10 Lat 
.więzienia, boksera Dembsey, miss Regini, 16-letniej 
amerykanki, która zdobyła tytuł mistrzyni świaha w 
zawodach pływackich;, gody weSelpe na dworze aę 
gieljskjm (1 rycina); nowy przyrząd! do( latania 
rycina); pałac w (BaszkoWie (p ryciny); benzyno(>vy )Wi 
Drzymały (2 rytciiny); dalszy ciąg interesującej " 
we li B. Oskarda z syklu „Dziwne opowieści"
„Św iat na Sz^-bie" — Ogłoszenia.

no

Hurtowvo-detaliczny sk iad  win i spfrytualji
p o l e c a :  p, p. restauratorom po cenach hurtowych. Wódki czyste, słód* 

kie, likiery i wina.
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Ulęglel Górnośląski
Klęgiel Dąbrowiecki

z głębokich 
pokładów

z kopalń:

„Czeladź4* i „Reden“
p o l e c a :

SKŁAD OPAŁOWY S. Zarzeckiego
ul. Kościuszki Me 1 a róg Wrocławskiej. 1142

Ceny przystępne. —  Sprzedaż hurtowo-detaliczna.

Rada Spółki Akcyjnej

W  KALISZD
ma zaszczyt zawiadomić pp. Akcjonarjuszy, że w  dniu 2 8  
c z e r w c a  1923 r . o godzinie 4 po południu w Lokalu 
Banku Ziemi Kaliskiej w Kaliszu przy ul. Aleja Józefiny_9 
odbędzie się Z w y c z a jn e  W alne Z g r o m a d z e n ie
Akcjonarjuszy z następującym  porządkjem dziennym:

1) Zagajenie Zebrania i wybór przewodniczącego,
2) Sprawozdanie z działalności Banku za rok 1922,
3) Sprawozdanie Komisji Rewizyjnej,
4) Rozpatrzenie i zatwierdzenie bilansu za rok 1922,
5) Upoważnienie Rady Nadzorczej do wydatkowania na 

pensje i koszty handlowe na rok 1923 750 miljonów 
marek z prawem przekroczenie tej sumy o 100'’/<»

6) Wybór 4 członków Rady Nadzorczej na miejsce ustę­
pujących wskutek wylosowania pp. K. Wyganowskie- 
go, M. Janaszewskiego, St. Mystkowskiego i J. Mi­
chalskiego,

7) Wybór 3 członków Komisji Rewizyjnej i 2 zastępców 
na miejsce ustępujących pp.: B. Chrzanowskiego, 
J. Motylewskiego, St. Domaniewskiego i zastępców 
pp.: T. Zieleniewskiego i J. Przedpełskiego,

8) Upoważnić Radę do otwierania, Oddziałów Banku 
podług jej uznania,

9) Wolne wnioski.
Art. 36. Każde 5 akcji dają prawo do jednego głosu, 

lecz nikt zarówno osobiście jak i z pełnomocnictwa osób 
trzecich nie może mieć więcej jak 1/10 część ogólnej liczby 
głosów, służących obecnym na Zgromadzeniu akcjonarjuszom.

Pragnący uczestniczyć w Walnem Zgromadzeniu akcjo- 
narjuszów winni być zapisani do ksiąg Spółki przynajmniej 
na 7 dni przed datą Zebrania.

Art. 37. Nieobecny akcjonarjusz. posiadający prawo 
tfosu, może prawo swoje ustąpić innemu akcjonarjuszowi, 
lecz jedna osoba może posiadać najwyżej 2 pełnomocnictwa.

Za nieletnich, niewłasnowolnych lub nieobecnych wy- 
konywują prawo głosu ich opiekunowie lub kuratorowie. 
Osoby prawne głosują przez swoich uprawnionych przedsta­
wicieli. 1139

Rada Nadzorcza Banku Ziemi Kaliskiej.

e

Nowo otworzona pracownia

haftów ręcznych
i in n ych  r o b ó t. 1145

Tamże można dostać narysowane roboty. Potrzebne rów­
nież uczennice płatne. W r o c ła w sk a  13, m. 2.

U  S. PORADOWŚki
KALISZ, Dl. Tad. Kościuszki 20, telel. Ni 62.

P o s ia d a  na sk ła d z ie :
maszyny i motory elektryczne To w. Akc. „GANZ w Buda­
peszcie i inne, przewodniki wszelkich przekroji Tow. Akc. 
„KOBEL" w Warszawie, oraz wszelkie artykuły dla instalacji

elektrycznych.
Dostarcza szybko postawy walcowe i walce z utwardzonego 
żeliwa znanej fabryki „Gaz & Co“ Tow. Akc. w Budapeszcie, 
s iln ik i D ie s la , pom py o d śr o d k o w e  i a g r e g a ty

b e n z y n o w e .
O ferty  na ż ą d a n ie 310

Do sprzedania 2
Platforma

w dobrym stanie. 
Wiadomość ul. Staszyca Nr. 19. 

L. Rozenbaum.

K r a w c o w a =
zdolna rutynowana potrzeb­

na do szycia w domu. 
Wiejska 14. 3 p. m. 8. 
Zgłaszać się między 10—11 

rano i 2— 3 p. p.

Robotę s
d g i p a i a i i s p t

w y d a ję  do dom u.
Zgłaszać się Niecała 4 do 

kantoru fabryki lalek.
Jest do wydzierżawienia 

zaraz

PIEKARNIK
z kompletnem urządzeniem. 
Wiadomość: ul. Wrocławska 

65 m. 6 1147

DOM
przy rynku, jedno piętrowy, 
składający się z 6 p o k o i ,  
sklepu i wszelkiemi wy­
godami zaraz do nabycia 
w Krotoszynie.

A. B ła ż e jc z y k  
1144 ul. Kaliska 3.

wojssowa
wydana przez P. K. U. w Kali­
szu na imię Bolesława Krupiń­
skiego rocz. 1899. 1146

Zginął dowód osobisty
wydany przez U r z ą d  gm. 
Ostrów Kaliski na imię Idziego 

Lorenza. 1137

Letnisko.
3 pokoje wynajmę zaraz 
w Rosaszycy p. Ostrow­
skiego, pocz. Rososzyca  

p. Sitek. 1110

Wiatrak
w dobrym stanie na roz­

biórkę do sprzedania. 
Wiadomość w red. Gaz. Kai

1114

N A P R A W Y
Motorów Elektrycznych 

Dynamo Maszyn
w y k o n u ją  89

K, Gaertig i 8p. T. z o. p. P oznań .
Oddział pracowni elektromechanicznych.

Ul. P ó łw ie js k a  3 5 . T e le fo n  3 5 8 4 .

f i c p s o n
j e s t  i  p o z o s ta je  z a w sz e

najlepsze markę

! § i
ladajclelTw aiieqo u r n a  

przijbkia 
okcasow i podessew i
g u m o w i j d )

S l ^ r s o i i  ^  * *v

Berson-Kauczuk
S -k a  z  og r . odp.

Centrala: KRAKÓW, Straszewskiego 2.
Składy i zastępstwo: Ł ód ź, Dzielna Nr. 16. 100'

♦
*

t W ę g i e l
z  o d s ta w ą  do d o m ó w , z e  z n ie s ie n ie m  

t i  do p iw n ic

ps 17.080 nik. m  oentnar. |
m
*N A J L E P S Z Y

1 w Polsce c e m e n t  |  
„R udniki" |

z pieców rotacyjnych po cenie rabrycznej 
na dogodnych warunkach poleca

Kaliska Spółka Opałowa
K a z im ie r z o w sk a  I, t e l .  9 2 1080
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